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Pismo codzienne, poiwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 
Przez lud — dla ludu! 
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Cena za egzemplarz 15 groszy: 


GORNOSLĄZAK 


wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 


miesięcznie 3.— zł. 
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TELEGRAMY. 


Katastrofa na kopalni Kleofas. 

Wnocy z dnia 3 na 4 b. m. o godz. 
12.15 na kopalni Kleofas po strzałach 
osadzający się węgiel przysypał 2 gór- 
ników:  przodowego Pietrzyka Jana, 
lat 49 i rębacza Piątka Alojzego, lat 34. 
. Pokład Gerhard, na którym zdarzył 
się wypadek, ma grubość 8.5 m. Od- 
gore prowadzi się na warstwy po 
.20 m. 


Na miejsce wypadku zjechali natych- 
miast z ramienia Okr. Urz. Górniczego 
inż. Tubowski oraz dyr. kopalni z in- 
Zynierami. Przystąpiono bezzwłocz- 
Nie do akcji ratunkowej, w wyniku 

tórej udało się obu górników wydo- 

yć żywych. Byli oni przysypani 
zwałami węgla i przewróconym bu- 
dynkiem. Pietrzyka wydobyto o go- 
dzinie 5 rano, zaś Pitaka o 6.30. Obai 
Donieśli uszkodzenia, nie zagrażające 
Doważniejszemi komplikacjami i praw- 
opodobnie będzie można utrzymać ich 
brzy życiu. 


Jeszcze jeden były poseł aresztowany. 


Warszawa. Na skutek decyzii 
Drokuratora przy sądzie okręgowym 
W Sosnowcu został aresztowany były 
Doseł Piotr Chałupka-Kwapiński, nale- 
Żący do P. P. S. 

Sosnowiec. Aresztowany w no- 
Cv ubiegłej w Warszawie z polecenia pro- 
*qratora przy sądzie okręgowym w 

osnowcu były poseł Chałupka-Kwa- 
Diński przewieziony został do Sosnow- 
Ca, gdzie przesłuchany został przez sę- 
„Ziego śledczego i osadzony w wię- 
zienin w Mysłowicach. :P. Chalupka- 

„wapiński oskarżony jest o wygłosze- 
„Ie na wiecu w Olkuszu przemówie- 
nią, podburzającego do zamachu na 
*złonków obecnego Rządu. (PAT.) 


Polski płatowiec zwyciężył, 

; arszawa. W tym tygodniu 
Ostał ukończony w Budapeszcie mię- 
„Zynarodowy konkurs płatowców wy- 
„ARowych, urządzony staraniem ru- 
„skiego ministerstwa spraw wojsko- 
ych. Maszyna polskiej konstrukcji 

Polskiej budowy, wykończona w pań- 
loty Wych zakładach lotniczych, a pi- 
soy WATA przez płk. rez. Jerzego Kos- 
ię kiego, _ uzyskała na konkursie 
k Twsze miejsce przy bardzo silnej 


onkurencji. W _ konkursie wzięły 
"ing najlepsze maszyny zagraniczne. 


ha maszyna holenderska, 2 maszy- 
rancuskie, następnie jedna maszy- 
Su niemiecka i jedna maszyna czeska. 
čes polskiej maszyny na między- 
rodowym konkursie, w Budapeszcie 


ywołał wielką sensacię w świecie 
otniczym. 


j Trzęsieni ziemi, 

Teheran. Dały się tu odczuć 
szko asy podziemne, które poczymiły 
wy V we wsiach, położonych u stóp 
sji paślego wulkanu Damawent w Per- 
SĄ olnocnej, Jest kilka ofiar. Do dot- 
sami yeh: katastrofą okolic wysłano 
zbio Ot, który jednak nie mógł się 
Ty do wulkanu z powodu nadmier- 
mu, SOTĄCA. Wobec przerwania ko- 
| Mikacji szczesółów baiasirofy brak. 
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Katowice, wtorek 7-vo października 1930. 
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OGŁOSZENIA 


oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime- 
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr, 


REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4. 


Rok 29 


Śp. Kazimierz Czapla. 


Z grona dawnych działaczy, któ- 
rzy ofiarnie, a bezinteresownie praco- 
wali dla narodowego uświadomiania 
ludu śląskiego i których zbiorowa pra- 
ca sprawiła, że Śląsk przyłączony Zo- 
stał do Polski, ubył znowu jeden z osta- 
tnich, W niedzielę zmarł nagle w Ka- 
towicach adwokat i notariusz, Kazi- 
mierz Czapla. 

Urodzony w r. 1869 w Chełmie na 
Pomorzu, śp. Czapla po ukończeniu 
studjów prawniczych na uniwersytecie 
we Wrocławiu i Berlinie osiadł w r. 
1896 w Bytomiu iako adwokat, gdzie 
pozostał aż do plebiscytu. Jako zdol- 
ny prawnik zdobył sobie wśród Po- 
laków uznanie i szacunek, spiesząc im 
zawsze z bezinteresowną ' pomocą, 
zwłaszcza w licznych procesach poli- 
tycznych, których władze pruskie nie 
szczędziły Poza zajęciami zawodo- 
wemi nie cofał się przed pracą spo- 
łeczną, biorąc w niej żywy udział. 
Praca ta tem była cenniejsza, że nigdy 
nie wysuwał się na front, nie zabiegał 


o zaszczyty, pozostawiając innym ko- 
rzystanie z jej owoców. 

Po wojnie śp. Czapla został wybra- 
ny do rady narodowej w Poznaniu ja- 
ko przedstawiciel Śląska, a w r. 1919 
komisarzem Rady ludowej na Śląsk. 
Ponieważ Niemcy zamierzali go uwię- 
zić, musiał uchodzić do Sosnowca, 
gdzie zajął się opieką nad uchodźcami. 
Po objęciu Śląska przeniósł się śp. 
Czapla do Katowic, gdzie wotworzył 
kancelarję adwokacką. Aż do roku 
ubiegłego, był Zmarły prezesem Izby 
adwokackiej. 

Śr. Kazimierz Czapla, chociaż nie 


"pochodził ze Śląska, zrósł się: z nim 
jednak i życie całe dla niego i dla do- 


bra jego ludu poświęcił. Zaskarbił so- 
bie też wdzięczność i uznanie tych 
wszystkich, którzy z ufnością szli do 
niego po radę i pomoc. Niech Mu za 
jego ofiarną pracę Bóg wynagrodzi, a 
światłość wiekuista niechaj Mu świeci. 

Pogrzeb śp. Czapli odbędzie się we 
środę o godz. 4 po południu z domu ża- 
łoby przy ul. Gliwickiej. 


Nieuzasadnione pretensje Niemców. 


Starosta powiatu Tarnogórskiego 
pan Bocheński na zebraniu restaurato- 
rów i szynkarzy w dniu 30 września 
b. r. w Tarnowskich Górach stwierdził, 
że w niektórych salach restauracyi- 
nych odbywają się zebrania o charak- 
terze antypaństwowym, przyczem mo- 
wy, wygłaszaane na tych zebraniach, 
stanowią przestępstwo przeciwko po- 
rządkowi publicznemu. Wobec tego 
zwrócił właścicielom i dzierżawcom 
uwagę, że władze państwowe w wy- 
padkach powtarzania się podobnych 
wystąpień, wyciągną z tego wszelkie 
prawem przepisane konsekwencje. 

Przemówieniu Starosty nadała część 
prasy charakter: wystąpienia przeciw- 
ko mniejszości. Jesteśmy upoważnieni 
do stwierdzenia, że wystąpienie staro- 
sty tarnogórskiego miało wyłącznie 


charakter ostrzegawczy pod adresem 
czynników, tolerujących przestępstwa, 
zagrożone kodeksem karnym. Przy- 
pisywanie więc oświadczeniu Starosty 
dążności do ograniczenia praw zagwa- 
rantowanych mniejszości, jest tenden- 
cyine i niezgodne z prawdą. Wszystkie 
władze państwowe na terenie Woje- 
wództwa Śląskiego, nie wyłączając 
starosty tarnogórskiego, stały i stoją 
zawsze na stanowisku ścisłego prze- 
strzegania praw, zagwarantowanych 
mniejszości Konwencją Genewską i 
ustawami. Prawa te nie mogą jednak 
żadną miarą gwarantować bezkarności 
w razie popełnienia przestępstwa z te- 
go tylko powodu, że czyn, kolidujący 
z kodeksem karnym, popełnił członek 
mniejszości. (Pat.) 


0 jednolity front wyborczy na Pomorzu. 


Toruń. Dnia 4 b. m. odbył się 
w Toruniu zjazd delegatów zrzeszeń 
zawod. pracowników państw., prywat- 
nych i samorządowych, w którym 
wzięli udział przedstawiciele 40 orga- 
nizacyj z całego Pomorza. Treściwy 
referat wygłosił preżes komitetu wy- 
konawczego komisji porozůmiewaw- 
czej p. Watała, w którym poddał kry- 
tyce stanowisko stronnictw opozycyj- 
nych, rozbijających jednolity front wy- 
borczy na Pomorzu. Zjazd powołał 
do życia nacz. komitet wyborczy, opar- 
ty na organizacjach zawodowych, go- 
spodarczych i społecznych. Komitet 
ten będzie miał za zadanie zjednoczyć 
przy nadchodzących wyborach jak najź 
szersze warstwy Społeczeństwa w ie- 


dnolitym bloku, który w dalszym cią- 
gu będzie podtrzymywać hasło jedno- 
litego frontu wyborczego. Na prezesa: 
komitetu powołano nacz. wydz. woje- 
wództwa p. Zapałę. 

Uchwalona została rezolucja, która 
piętnuje z oburzeniem stanowisko par- 
tyj politycznych, które rozbiły jedno- 
lity front wyborczy. na Pomorzu. (Pat). 


Udaremniony zamach rewolucyjny, 


"Lizbona. Jak donosi półurzędo- 
wy komunikat, policja wykryła tutaj 
ognisko ruchu rewolucyjnego, który miał 
wybuchnąć w najbliższym czasie. W 
związką z tem aresztowano szereg 
osób wojskowych i cywilnych, 


à 


S e a AO JOE WA WAN 


‘runku pozyskania dla siebie 


Skutki błędnej 
o o 
polityki. 

Przed kilku dniami zaszedł poli- 
tyczny wypadćk na pozór drobny, w 
rzeczywistości jednak bardzo charak- 
terystyczny. Oto jeden z wybitnych 
działaczy stronnictwa „Piast“, p. Po- 
toczek wystąpił ze stronnictwa i ogło- 
sił deklarację, w której oświadcza się 
za współpracą z rządem. To samo 
uczynili, lub zamierzają w najbliższym 
czasie uczynić inni byli posłowie oraz 
działacze „Piasta“. 

Fakt ten rzuca ciekawe światło na 
nasze stosunki partyjne i dowodzi, jak 
niezdrowe panują w nich stosunki. 

Stronnictwo „Piasta* gromadzi pod 
swym sztandarem ludność wiejską. 
Jest to żywioł, przesiąknięty w grun- 
cie rzeczy konserwatyzmem, unikają- 
cy gwałtownych wstrząsów, a prze- 
dewszystkiem wysoce religijny. Jego 
cechą jest lojalność wobec państwa. a 
co za tem idzie, dążność do pokojowe-, 
go ustosunkowania się wobec władzy. 
Woli on żyć w zgodzie z rządem i nA” 
tej drodze zdobywać sobie poprawę 
swei egzystencji, aniżeli walczyć z nim 
i narażać się na tysiączne nieprzyjem- 
ności, jakie mu rząd jest-=w stanie zgo- 
towywać. 

Nie znaczy to bynajmiei, by lud- 
ność wiejska była całkiem bierna i po- 
zwalała na terroryzowanie lub krzyw- 
dzenie jei przez rząd. Bronić ona po- 
trafi z wytrwałością. i 'uporem swej 
ziemi, swego bytu, a w pewnych mo- 
mentach zdolna jest nawet do wybu- 
chów. Na ogół jednak walka nie jest 
jej żywiołem i nie daje się ona powo- 
dować tym, którzy chcą ją.zapędzić w 
awanturnicze działania. 

Stronnictwo „Piasta“ w pierwszych 
latach niepodległej Polski zyskiwało 
coraz bardziej na sile i znaczeniu wła- 
śnie dzięki temu, że przedstawiciele 
ludności wiejskiej prowadzili na tere- 
nie sejmu politykę, zmierzającą do 
osiągnięcia wpływu na rząd, by tą 
drogą zdobywać dla niej korzyści. 
Przywódca „Piasta“, Witos, był na- 
wet dłuższy czas szefem rządu, co je- 
szcze bardziei gruntowało w ludności 
wiejskiej wrodzone poczucie pokojo- 
wego ustosunkowania się do rządu. Te 
cechy były też powodem, dlaczego -> 
wysiłki stronnictw radykalnych w kie- 
ludności 
wiejskiej, nie dawały im rezultatu. 

Gdyby przywódca „Piasta“, Wi- 
tos, który zdobywał sobie coraz wiek- 
szy wpływ u ludności wiejskiej wła- 
śnie dzięki swej umiarkowanej polity- 
ce, umożliwiającej mu udział w rzą- 
dzie, zrozumiał źródło swych wpły- 
wów, wówczas wiele wydarzeń przy- 
brałoby inny obrót. Ale p. Witos, 
wdrapawszy się po karkach chłopskich 
na najwyższe szczeble władzy, prze- 
stał uważać się za wyraziciela dążeń 
tych, których reprezentował, a stał się 
typowym partyjnikiem, który ma na 
oku tylko cele osobiste, tylko chęć 
utrzymania się przy władzy. Te mo- 
tywy, nie wzgląd na poglądy i intere- 
sy warstwy, którą reprezentował, za- 
pedziły go z chwila przewrotu majo- 


wego do obozu wrogów marszałka 
Piłsudskiego. 

Ale ludność. wiejska nie zdradzała 
chęci do walki z rządem. W stronni- 
ctwie zaczęły się fermenty. Wybitni 
członkowie, jak stary działacz ludowy 
Boiko, usuwali się z niego, gdy p. Wi- 
tos, wzorem innych przywódców opo- 
życii i powodowany interesem osobi- 
stym wbrew nastrojom. panującym 
wśród ludu wiejskiego, toczył walkę 
z rządem. Niezadowolenie z polityki 
Witosa znalazło wyraz w wyborach 
roku 1928, z których „Piast* wyszedł 
znacznie osłabiony. 

Ale także ten niepomyślny wynik 
wyborów nie skłonił Witosa do zanie- 
chania walki z miarszałkiem Piłsuds- 
kim. Wchodził on w coraz ściślejszy 
związek z radykalnemi stronnictwami 
dla zwalczania rządu, aż wreszcie do- 
szedł do tego, że zawarł z niemi ści- 
sły sojusz i zgodził się na wystawienie 
wspólnej listy kandydatów do seimu 
ze socjalistami. - 

Ten krok p. Witosa nie mógł pozo- 
stać bez skutków. Sam fakt, że Wi- 
tos zgodził się na tak Ścisły sojsuz ze 
socjalistami, których dążeniem jest 
upaństwowienie wszelkiej własności 
ziemskiej, jak to czynią bolszewicy, 
musiał wywołać oburzenie wśród rol- 
ników. Wzburzenie to jeszcze bardziej 
wzrosło, gdy socjaliści nie chcieli zgo- 
dzić się na żądanie Chrześcijańskiej 
Demokracji, by: stronnictwa, podpisa- 


ne pod odezwą wyborczą, zagwaran- 


towały obronę religii, nierozerwalność 
małżeństw, szkoły katolickiej itd. Sta- 
nowisko socjalistów, wrogie kościoło- 
wi i religii, godzi w najświętsze uczu- 
cia ludności wiejskiej. Tak, jak a 
ścijańska Demokracja, powinien by 
także Witos wycofać się wobec tego 
z centrolewu. Nie uczynił tego, lecz 
pozostał w nim, nakazując stronnictwu, 
któremu przewodził, oddawać głosy na 
socjalistów. Zdawało mu się widocz- 
nie, że chłop polski jest ślepem narzę- 
dziem, które bezkrytycznie robić bę- 
dzie to, co mu każe on, p. Witos. 
Może być, że gdyby p. Witos miał 
możność osobistego agitowania za li- 
stą socjalistyczną, zdołałby choć czę- 
ściowo zapobiec skutkom, jakie jego 
polityka musiała wywołać. Jego 
wpływ jest jeszcze dosyć duży, a zdol- 
ność podniecania tłumów  frazesatni 
tak wybitna, że udałoby mu się uchronić 
stronnictwo przed rozłamem. Ale Wi- 
tos znalazł się w więzieniu,a żaden z 
iego zaufanych nie potrafi przyjąć na 
siebie niewdzięcznej roli tłumaczenia 
wyborcom, że .interes ich wymaga 
rłosowania na socjalistów.  Mastąpiło 
więc to, co nastąpić musiało. Lepsze 


żywioły, które nie chcą dać się nad- 
używać iako narzędzie dla osobistych 
dążeń przywódcy, opuszczają stron- 
nictwo. 


Ostatnie secesie stanowią bardzo 


poważny cios dla „Piasta“. Stronni- 
ctwo to, osłabione błędną polityką 
swego przywódcy, zaczyna rozpadać 
się coraz bardziei i niewątpliwie z 
obecnych wyborów wyjdzie jeszcze 
bardziej osłabione. 

Z punktu widzenia interesu pań- 


stwowego ubolewać należy nad tem, 
że „Piast“, będący stronnictwem, gro- 
madzącem poważny odłam ludności i 
mogącem odegrać dodatnią rolę w roz- 
woju państwa, upada wskutek błędnej 
polityki p. Witosa, Zaś część ludności 
wiejskiej, zwłaszcza bezrolnej, pozba- 
wiona oparcia organizacyjnego, może 
ulec wpływom radykalnym. 

Oto, do czego doprowadza stron- 
nictwo ambicja i osobisty interes przy- 
wódców. 


Straszna katastrofa 
sierowca angielskiego. 


Londyn. Biuro Reutera donosi 
z Paryża: Angielski sterowiec R. 101 
uległ koło Beauvais strasznej katastro- 
fie. Stanął on nagle w płomieniach i 
spadł. (Pat.) 

Beauvais. 
rowca R. 101 
szczegóły: Sterowiec leciał na niewiel- 
kiej wysokości nad miastem, walcząc 
z gwałtownym wiatrem, gdy nagle — 
iak zeznaje naoczny Świadek — ukazał 
się olbrzymi płomień. Sterowiec spadł 
i rozbił się. Z ogólnej liczby 55 osób, 
znajdujących się na pokładzie sterow- 
ca, ocalało jedynie 8 osób. Dojście do 
sterowca było uniemożliwione z po- 


wodu szalonego. żaru.. 


O katastrofie ste- 
donoszą następujące 


Beauvais. Wśród zabitych znaj- 
dują się minister lotnictwa lord Thom- 
son, komendant sterowca i jego za- 
stępca.. W chwili katastrofy wszyscy 
pasażerowie pogrążeni byli we śnie 
z wyjatkiem pilota, który ocalał. 

Wedle zeznań tego ostatniego, mo- 
tory sterowca funkcjonowały normal- 
nie, lecz deszcz i silny. wiatr parły ste- 
rowiec ku ziemi. — W pewnym mo- 
mencie wiatr, który zerwał się z Sza- 
loną siłą, zepchnął balon zupełnie na 
ziemię. Nastąpiła wówczas eksplozia. 

Inżynier - konstruktor aparatu, któ- 
ry, znajdując się- w bocznej kabinie, 
ocalał, zeznał, iż po drugim wstrząsie 
pilot usiłował wznieść w górę stero- 
wiec, jednakże ster. odmówił posłu- 
szeństwa. Osoby, „które ocalały, 
oświadczają, iż uratował ich zbiornik 
wody, z którego wylała się woda pod- 
czas eksplozji. 

Beauvais. Wszystkie zwłoki, 
wydobyte z pod szczątków sterowca, 
są tak dalece zwęglone, iż niektóre z 
nich można było złożyć w dziecięcych 
trumnach. 

Paryż. Doumergue, Briand i Tar- 
dieu przesłali na ręce króla i rządu 


brytyjskiego, oraz rodzin ofiar kata- 
strofy sterowca depesze kondolencyjne. 
Na miejsce katastrofy udał się fran- 
cuski minister lotnictwa. 
Beauvais. Szef sztabu lotnictwa 
angielskiego John Salmon oraz liczni 
ennikarze angielscy przybyli tu na 
samolotach. 


Z ostatniej chwili. 


Ziazd sztygarów. 3 

W niedzielę odbył się w Katowicach 
kongres sztygarów górniczych trzech 
zagłębi,. Śląskiego Dąbrowskiego i 
Krakowskiego przy udziale około 200 
delegatów... W obradach kongresu 
wziął udział delegat ministerstwa pra- 
cy dyr. depart. Ulanowski, okr. insp. 
pracy inż. Gallot, wicedyr. W. Urz. 
Górn. inż. Majewski, insp. Federowicz 
z Sosnowca i inni.. Referat na temat 
czasu pracy w górnictwie węglowcnmi 
w świetle obrad 14 sesii międzynaro- 
dowej konferencji pracy w Genewie 
wygłosił p. Kościński. Następnie za- 
brał głos dyr. Ulanowski, który za- 
kończył swę przemówienie okrzykiem 
„niech żyje główny sztygar w Polsce 
Józef Piłsudski“. Okrzyk ten przyjęto 
niemilknącemi oklaskami. Zebrani wy- 
razili gorące uznanie pod adresem 
władz za przychylne ustosunkowanie 
się do postulatów sztygarów oraz 
uchwalili szereg rezolucyj, dotyczą- 
cych czasu pracy, urlopów, emerytur, 
UMOWIE r r 

„Zjazd Haļlerczyków. 

W niedzielę odbyło się w Królew- 
skiej Hucie zakończenie zjazdu Związ- 
ku Halłerczyków. Po nabożeństwie 
uczestnicy poszli w pochodzie na plac 
Wolności; gdzie przed pomnikiem Pow- 


à R 
Następnie zebrani udali się na płyte 


Nieznanego Żołnierza, gdzie złożono 
wieńce. Z okna magistratu wygłosił 
przemówienie gen. Haller, poczem 0d 
śpiewano Rotę. Z kolei udano się na 
górę Redena, gdzie gen. Haller udeko” 
rował kilkunastu zasłużonych człon- 
ków Związku „Mieczami Hallerow- 
skiemi*. Zjazd zakończył się wspól- 
nym obiadem. 

ti 


Odpowiedzi redakcji 


J. W. Czyżowice. — Listu nie otrzy” 
maliśmy. 

G. K. Rybnik. Rachunki, nie przewyż* 
szające kwoty 20 złotych i pokwitowania 
odbioru pieniędzy, papierów wartościo” 
wych oraz innych przedmiotów do sumy 
50 złotych, są wolne od opłaty stemplo” 
wej. Weksle do sumy 50 złotych podie- 
geią opłacie stemplowei w wysokości X 
groszy, ponad 50—100 złotych od każde! 
dalszej pełnej lub zaczętej setki 30 g: 
Przy sumie weksla 1000 złotych i od Ka” 
żdego pełnego lub zaczętego dalszego tW- 
siąc” 3 złote. 

Pannie Joasi K. w Pszczynie. Z wie! 
ką przyjemnością i cierpliwością odpowi? 
damy zawsze łaskawym czytelnikom 19 
ich miłe zapytania i listy. Przeprasza” 
my bardzo, że odwrotną pocztą nie może” 
my zaspakajać ich ciekawiści, ale otrzy” 
mujemy taką wielką ilość listów w tyt! 
właśnie zakresie, że nie zawsze jest mie!" 
sce w naszem poczytnem piśmie. A zatew 
jeszcze raz prosimy o cierpliwość. — DZzt 
siaj spieszę z żądanym przepisem na kon- 
fitury z cytryn, bo-w krótkim czasie iuż 
cytryny - bardzo podrożeją. Wziąć np- 
sześć cytryn. moczyć w wodzie prze” 
dni dwanaście. W ciągu tego czasu trze” 
ba kiłka razy wodę zmienić. Po wymo” 
czeniu ponakałać gęsto drewnianą szpik 
ką, ułożyć w- rondlu jedną obok drugiei ' 
gotować na: wolnym ogniu godzin 4, a na“ 
wet dłużej, jeżeli się pokaże, że jeszcze 
nie zupełnie miękkie. Potem wyiąć / 
wody, do ostudzenia poukładać na sala” 
terce, wyłożonej serwetą: warunek to 
konieczny, ażeby leżały w serwecie, DO 
inaczej pozapadają się boki w cytrynaci: 
Na drugi dzień cytryny bardzo ostrym 107 
żem pokrajać w plasterki, lub w ćwiart" 
ki, ostrożnie pestki wyjmując; wziąwszy” 
cukru trzy funty — z jednego zrobić lekk! 
syrup i zupełnie ostudzonym nalać. Dale! 
przez cztery dni odlewać syrop, dodająt 
po pół funta cukru codzień, -coraz cieple!” 
szym, bo jak się raz żaleie gorącym, t? 
zaraz twardnieją. Po pięciu dniach. syrot 
okaże się dość gęsty, jednak zostawi” 
konfitury jeszcze w salaterce, gdzie by 
nalewane i za kilka dni, ieżeliby syroP 


stańca odbierał gen. Haller defiladę. | zrzedniał, znowu go przegotować. 


62) GARE ; (Ciąg dalszy). 


Słońce pożółkłe drzewa barwą krwi 
oblało i zapadło się za ogromne dęby 
jezierzyckiej puszczy. Liliowe niebo 
widać przez białe gałęzie brzóz, z wó 
Haweli mgła zimna ciągnie, niebieskie- 
mi wstęgami po lesie się włócząc. Z 
puszczy wyleciało wielkie stado wron 
i kruków, nieprzeliczony seim czarne- 
go ptactwa snuje się po niebie. 

Mściwoj wraca do obozu. Naikrót- 
sza droga prowadzi go przez las, w 
którym prześnił błogie chwile. 

Ciemniało już na Świecie, gdy w 
gąszcz olszyn wszedł rycerz, spiesząc 
do stannic, skąd go hasła dolatywały. 

Gęstwiną brzóz. i poplątanych ostręg 
nie uszedł nawet stu kroków, gdy z 
leszczyn wyszedł jakiś człowiek i sta- 
nął mu w poprzek drogi.” 

— Wilhelm? 

— Ja. 5 

—.W oczach twych gniew czytam. 

— Į pogardę — dodał Wilhelm, w 
którego głosie wściekłość drgała. 

— Szalony! Czego chcesz od mnie? 

— Pytasz się, czego chcę?. Jam 
był świadkiem twej z Adelaidą rozmo- 
wy, jam wiedział, gdyś jej usta całował. 

— Widziałeś? 

-— Tak jest. 

-—— fo bardzo źle. Chyłkiem pod- 
słuchiwa i podglądać może tylko czło- 
wiek podły. 

— Milcz> 


* 


— Podsłuchiwać zdradnie, to podle! 
— powtarzam. 

— Kraść cudzą własność 
podlej. ; 

— O czem mówisz? 

— Żenisz. się z Adelajdą? 
Tak jest. 
Stanie ci w drodze Śmierć! 
— Czyja? . 
— Twoja? 
Śmierć. mówisz? 
Śmierć! j 

— To jest możliwem, boć wszyscy 
jesteśmy śŚmiertelni. Wiedz iednak o 
tem, że jeśli zginę, to nie z twojej ręki. 

— Żąbiję cię! 


— Ty? Ty mnie zabijesz?! Czego 


jeszcze 


ty chcesz ode mnie i czemu wchodzisz 
mi w drogę?! 

— Adelajdę, kocham! 

— Ty?! Adelajdę?! 

— Od dwóch lat goreje serce moje. 

— A ona? 

— Jak głaz zimna dla mnie. Dla 
mnie, który jestem krewny jej miarą. 
ojczyzną, rodzinną mową... . i 

— To śmieszny jesteś, pieśniarzu i 
godzien mej litości. 

— Jakto?. z 

— Wolna była droga do jej serca, 
do jej ręki. Dziś jednak, gdy ona mnie 
wybrała, gdy ja posiadam jej serce... 

— Trupem padniesz! 

— Albo ty! 

— Broń się nikczemniku! 

— Żelazem w gardło wtłoczę ci te 
słowa -— zawołał Mściwoj, dobywając 
miecza, 


— Śmierć ci! — wrzasnął Wilhelm, 
rzucając się na przeciwnika. j 

Zazgrzytały żelaza, rzucili się na 
siebie dwaj dyszący wściekłością lu- 
dzie. Długi czas ustępował kroku Mści- 
woj, na którego słowa i broń Wilhelma 
spadły niespodzianie, bo nie przeczu- 
wał nawet w młodym giermku swego 
rywala do serca Adelajdy. Odpierał 
razy ciężkiej szablicy Wilhelma, który 
parł go, w łeb ciosy mierząc, na życie 
iego godząc. Wnet poznał Mściwoj, że 
to nie rycerska rozprawa, lecz o za- 
bójstwo idzie, a krew, jaką oblało się 
jego ramię, przez Wilhelma ugodzone, 
rozbudziło w nim pragnienie zemsty i 
krwawego odwetu. 

— Zamordować mnie chcesz?! — 
wrzasnął. 

— Zapłacisz:krwią za jej usta, które 
pocałunkarni splamjłeś. 

—- Próbuj, zbóju! 

— Broń się! 

— Przed ślubem moim z Adelajda, 
przyjdę z nią napiwać na twój grób. 
Ściskać i całować ją będę na twym 
grobie... 

— Psie pogański! 

Z wściekłością rzucił się na gierin- 
ka Mściwoj. Ogromnym rozmachem 
odbił cios Wilhelma, wymierzony w łeb, 
natarł na niego i straszliwem uderze- 
niem żelaza rozwalił mu głowę. 

Bez ięku, bez tchu padł na ziemię 
Wilhelm. Ręce jego drżały. palce po- 


ruszały się konwulsją skonu, z głowy 
buchała kaskada krwi. 
Stawał zwycięzca nad pokonanym 
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wrogiem, który. poruszał się kurczam! 
śmierci. z 

— Jam nie winien — szepnął blady 
Mściwoj — jam nie winien. 

Wziął w rękę garść liści jayporo- 
wych i otarł miecz z krwi. Spojrzał 
raz jeszcze na Wilhelma. a= 

— Nie będzie żyć... 

Wolnym krokiem poszedł do sio- 
wiańskiego obozu, gdzie czekali n4 
niego zgromadzeni setnicy i brat ieg” 
Mieczysław. 


* 
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Przed wschodem słońca zagrał! 
trąby, zabiły kotły, odezwały się rog! 
Całe Braniborsko zahuczało pobudka 
która zbudziła ze snu ludzi. i 

Hasłom z warowni odpowiadaja 14 
mioty, w których obozują wojska, któ” 
re się w'grojcu pomieścić nie mogły- 

Dzika muzyka, hucząca na kształ 
burzy, zbudziła psy, które po chata 
okropnie wyja. 3 

Wnet w ordynku*) rozwinęły sA 
szyki, z namiotów wyszło w szeregać 
żołnierstwo. 3 

Na podwóreu stanęły roty, Któfć 
w kazamarach twierdzy stały, zbroi 
z żołnierskich chat przed okopami SIĘ 
szykują, w ogromnym podwórcu zam 
kowym zmieścić się nie mogąc. Sta 


nęli w pustem polu, między twierdze 
a słowiańskim obozem, szeregi 40 


rozwijając. Branibor z przysiółkam 
się jak ogromne ludzkie mrowisko. 


*) Ordynek — porządek, szyk. ^ - 
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„Na wysokości czterech tysięcy me- 
trów, na granicy wschodnio-indyjskie- 
80 państewka Kaszmiru leży grota A- 
IMarnata. Jest to naiświętsze miejsce 
dla Hindusów, siedlisko bogów i miej- 
Sce, jak wierzą Hindusi, urodzenia Ada- 
ina. Bóstwa wyobrażone są tam w po- 
staci trzech potężnych lodowców, któ- 
re mają tę „cudowna“ właściwość, że: 
Wigdy nie topnieją. Fakt ten starczy 
tubylcom do wiary w nadprzyrodzo- 
hość zjawiska. Okolica jest wspaniała. 
Wśród niebotycznych gór, ukoronowa- 
nych śnieżnemi głowicami, rozciągają 
Się doliny, pyszniące się cudownemi 
wiatami. 

Do tego miejsca odbywają Hindusi 
bielgrzymki. Nie odstrasza ich od tégo 
ani długa i uciążliwa droga, ani trudy 
i niewygody podróży, ani wkońcu nie- 

ezpieczeństwa czyhające na karko- 
łomnych przejściach gór. Gdy piel- 
grzym odbył już długą drogę koleją do 
stacji końcowej Rawal- Pindi, czeka 
50 jeszcze podróż wozem na prze- 
strzeni około trzystu kilometrów do 
Srinagar. Teraz przebyć przeszło 
150 kilometrów pieszo, co przedstawia 
niemały trud dla znużonego już do- 
tychczasową drogą pielgrzyma. Co 
wieczór wyruszają ze Srinagar gro- 
mady podróżnych, aby przez całą noc 
wędrować, gdyż upały w czasie dnia 
nie pozwalają na marsz. Wzdłuż drogi 
Stoją chatki, zbudowane przez maha- 
iadżów dla odpoczynku pielgrzymów. 


Na 70-tvm kilometrze zaczynają się 
brzeszkody. Na wysokości czterech 
tysięcy metrów leży jezioro Shish-Nag, 


R RAWY OE POZO JOE 
Nowy minister 
spraw zagranicznych 
w Austrii. 


Ks. Dr. Ignacy Seipel 
objął w nowym gabinecie austrajckim 
tekę ministra spraw zagranicznych. 
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z pływającemi lodowcami. Każdy piel- 
grzym uważa sobie za święty obowią- 
zek wykąpać się w tem lodowatem je- 
ziorze. Ludzie giną też masami na 
zapalenie płuc, wywołane mroźną ką- 


bielą. W niektórych latach szczegól- 
nie zimnych jezioro pochłania setki 
ofiar. 


Od tego miejsca droga wznosi się 
aż do wysokości pięciu tvsięcy me- 
trów, skąd spada stromo o - sześćset 


mieszkanie bogów w Himalajach. 


metrów. Żadne zwierzę nie optrafi 
się utrzymać na iej pochyłości. Na rę- 
kach i nogach zsuwają się ludzie, aż 
wreszcie docierają do „świętej“ groty. 
Stąd roztacza się czarowny widok na 
wspaniałą przyrodę górską. Upojony 
pięknem natury pielgrzym wypowiada 
znane i trafne przysłowie hinduskie: 
„W tysiącach lat nie zdołałbym wy- 
razić słowem przepysznej wspaniało- 
ści Himalajów.“ 


Dobry pasterz. 


Pod powyższym tytułem jedno z 
pism emigracji rosyjskiej „Za Swobo- 
du“ zamieszcza art, z dn. 16 września 
pióra p. Chirjakowa, poświęcony Ojcu 
Świętemu, Piusowi XI. 

„Jeszcze raz — pisze autor — z 
wysokości tronu papieskiego rozlega 
się wezwanie do wszystkich narodów, 
do wszystkich państw, do wszystkich 
lduzi bez różnicy wiary i narodowości. 
Papież wzywa do walki z bolsze- 
wikami, 

Różne bywają wezwania. Zdarza 
się, że ludzie wzywają do spełnienia 
pewnego zadania w imię jakiegoś obo- 
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wiązku, nakładanego przez przynsie- 
żność partyjną, lub ogólne położenie: 
są to wezwania, o których mówi przy- 
słowie „zadzwonił -i opuścił dzwonni- 
cę*. Takie wezwanie nazywa apostoł 
„miedzią brząkającą, cymbałem 
brzmiącym“. To jest wezwanie nho- 
jętne nie zawierające w sobie najważ- 
nieiszego pierwiastka — miłości. 
wezwariu Piasa XI. słychać 
właśnie miłujący głos Fasterz., przy- 
zywającego wszystkie narody do obro- 
niy najcenniejszego skarbu ludzkości: 
sumienia relig'iinego, ; 
Papież nietvlko wzywa, ale i wska- 


—— 
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zuje na te Środki, przy pomocy któ: 
rych należy walczyć z bolszewikami, 
i te drogi. po których ludzie winni po- 
stępować. Dotychczas rządy zajmo- 
wały w stosunku do Loiszewizmu Dno- 
zycję obrona. Panicz Pius XI wska- 
zuje na konieczność przejścia do wal- 
ki atakującej“. . 

W dalszym ciągu swego wywodu 
autor wskazuje na konieczność przej- 
Ścia do akcji czynnej ze strony społe- 
czeństwa. Nietylko zwalczać należy 
agitatorów, filmy, pisma bolszewickie, 
ale za pomocą tych środków nowocze- 
snej propagandy należy prowadzić 
walkę z bolszewizmem. Należy we 
wszystkic hkrajach potworzyć komi- 
tety do walki z komunizmem, winno 
się zbierać pieniądze, konieczne do 
prowadzenia tej walki. 

„Będziemy żyć nadzieją — pisze w 
końcu p. Chirjakow — że głos Dobrego 
Pasterza nie przeminie bez echa, jak 
na pustyni; będziemy wierzyć, że z 
tem wezwaniem Papieża Piusa XI, za- 
cznie się nowy, z większem powodze- 
niem okres walki z bolszewizmem. 

Niech będzie błogosławiony Dobry 
Pasterz w jego pieczy i staraniach o 
pokój ma ziemi i dobrą wolę w lu- 
dziach'*. É 

Głos powyższy p. Chiriakowa. Ro- 
sianina i prawosławnego, jest bardzo 
znamienny dla naszych czasów. 


Ludzie leśni w tajgach Syberii. 


Na północ od Władywostoku, nie- 
daleko od brzegów morza Japońskiego, 
rozciągają się olbrzymie przestrzenie 
lasów dziewiczych — t. zw. tajg. Wy- 
słana w te strony ekspedycja filmowo- 
naukowa, składająca się z Rosjan i 
Amerykanów, odkryła w głębi niezba- 
danych tajg nieznane dotychczas ple- 
mię ludzi leśnych, nadających sobie 
nazwę „Ude.“ Ah 

Ekspedycja poczyniła szereg zdjęć 
filmowych, unaoczniając życie, sposób 
bytowania, obyczaje ludu Ude, oraz 
zanotowała w licznych zapiskach ob- 
serwacje, dotyczące tego nieznanego i 
tajemniczego plemienia. 

„Ude* mieszkają i żyją rodzinnie. 
Każda rodzina dzieli wszystko między 
sobą; prace domowe spełniają tylko 
kobiety, mężczyźni zajmują się rybo- 
łóstwem, polowaniem. Chaty, w któ- 
rych mieszkają, sklecone są z kory 
drzewnej. Głównem pożywieniem 
„Ude“ jest pewien gatunek ryby zwa- 
nej „Jukola.“ 

„Ude“ odznaczają się łagodnemi 
obyczajami, odnoszą się ufnie i przy- 
jaźnie do obcych. 

Dużem znaczeniem i wpływem cie- 
szą się wśród ludu „Ude* szamani-cza- 
rownicy. Wyprawa na połów ryb lub 


wgłąb lasów na polowanie odbywa się- 
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Onegdaj donosiliśmy, iż król Danii, 
Chrystian X. obchodził 60-tą rocznicę 
swych urodzin. Na obrazku widzimy 
podobiznę króla (na lewo) oraz powóz 
królewski (na prawo) wiozący Chry- 
stjana X do pałacu państwowego, któ- 
ry znajduje się w Kopenhadze. 


dopiero po uroczystym obrzędzie zakli- 
nania dobrych i złych duchów przez 
szamana, czemu towarzyszą zbiorowe 
tańce. 

Największem wydarzeniem w życiu 
tego, liczącego około 112 tysiąca dusz, 
ludu jest polowanie z oszczepem na 
niedźwiedzia. Według wierzeń „Ude“ 
w niedźwiedziu żyją duchy przodków. 
Po zabiciu niedźwiedzia odbywa się 
wielka uczta, w której biorą udział 


wszyscy myśliwi. Wśród zaklęć sza- 
mana i tańców zostaje spożyty łeb 
niedźwiedzia — „dom, w którym mie- 
szka wielki duch wielkiego przodka.“ 

Życie i obyczaje rodzinne „Ude“ 
odznaczają się naogół prostotą. Dzieci 
zostają zaprawiane już od wczesnego 
wieku do walki z surową przyrodą. 
Siedmioletni chłopcy towarzyszą swym 
ojcom i starszym braciom na polowa- 
niach i przy połowie ryb. 


Zgon amerykańskiego 
króla miedzi. 


Niedawno temu zmarł w 74 roku 
Życia amerykański król miedzi, Daniel 
Guggenheim. Należał on do najpoważ- 
niejszych przemysłowców Stanów Zje- 
dnoczonych Ameryki Północnej. Od- 
grywał on także wybitną rolę w świe- 
cie finansowym. 


Ilustracja obok wyobraża podobiznę 
eb zmarłego milionera. 


lak książę Walji spedza czas w Paryżu. 


Paryżanie lubia obecnego następcę 
tronu angielskiego, jak lubili niegdyś 
Edwarda VII. zanim został królem Zje- 
dnoczonego Królestwa Wielkiej Bry- 
tanji. Książę Walii, przyszły Edward 
VIH, przypomina w swych brzyzwy- 
czajeniach swego wielkiego dziada. 
Jest też jak tamten uważany za naj: 
bardziej demokratycznego następcę 
tronu. Dlatego zapewne cieszy się ta- 
ką sympatja republikańskiego ludu pa- 
ryskiego. Tylko — niestety: — nie 
zawszć:wiadomo o jego przyjeździe do 
Paryża. 


Ostatnio tylko zarząd lotniska w Le. 


Bourget, no i władze wiedziały, że mi- 
ły gość przybędzie własnym samolo- 
tem incognito. Wspaniała 60-konna li- 
inuzyna oczekiwała nań na uboczu i 
odwiozła do hotelu Meurice, w którym 
mieszkał jeszcze jego dziad. Cały 
dzień spędził książę grzecznie w swych 
apartamentach. Ale gdy nad placem 
Zgody zabłysły tysiące Świateł, gdy 
z mroków wpłynął cały urok Tuileryj, 
książę Walji wyszedł na balkon i 
wchłaniał w siebie przez chwilę czar 
paryskiego wieczoru. Potem odwrócił 
się nagle do swego starego i wiernego 
adjutanta, dawnego wychowawcy i 
rzekł krótko: 

— Trotter? wychodzimy. 

Wyszli. Przeszli przez Tuilerje, ci- 
che bulwary nadsekwańskie i zapuścili 
się w gwarne życie Dzielnicy Łaciń- 
skiej, kipiącei młodością. bo choć to 
wakacje, to jednak wielu studentów 
nie może się rozstać z Paryżem. A Pa- 
ryżanie, swoi i napływowi, mijając te- 
go młodego blondyna i tego starca, 
którego wojna pozbawiła jednego ra- 
mienia, nie przypuszczali, że to się 
włóczy beztrosko po ich mieście na- 
stępca tronu potężnego Albionu. Na- 
wet ta damulka, która zajrzawszy 
przystojnemu młodzieńcowi w oczy i 
uśmiechnąwszy się doń dyskretnie, 
rzekła do swej towarzyszki: 

— Jak ten typ podobny jest do 
księcia Walii. 

Tymczasem typ gdzieś przepadł i 
wrócił dopiero nad ranem do hotelu 
oraz detektywi, którzy mu towarzy- 
szyli w tej wycieczce w przyzwoitem 
oddaleniu, nie chcac zdradzić miłego 
zakątka, w którym bawił książę. Ktoś 
jednak widział księcia na Montparnas- 
sie... Może się zawieruszył wśród 
“artystów? Może obserwował w ko- 
chanej Coupole. jak przewiiał się przed 
jego oczyma cały Paryż? 

Zato nazajutrz obstawiono księcia 
lepiej i reporterzy towarzyszvli mu 
podczas wyprawy narówni z detekty- 
wami, z którymi zawarli cichy pakt. 
Z początku rozczarowanie. Książę po- 
jechał do Saint Germain na golfa z ca- 
lą kolekcią kijków i krążków. Spędził 
czas na tej ulubionej grze do późnego 
wieczoru, dopóki ciemności nie spę- 
Reporterzy ziewali 
nas nie po- 
Bo ieśli ktoś 


dziły go z placu. 
i żałowali już, że gończy 
wiódł ich w inne strony. 
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wraca do hotelu nad ranem i zaledwie 
się trochę przespawszy, wyrusza na 
golfa, ten następną noc spędzi przy- 
kładnie w domu. Ale detektywi mieli 
rację, pocieszając zmartwionych wielce 
reporterów. 


Książę wrócił do hotelu tylko poto, 
by odświeżyć toaletę i przerzucić się 
z garnituru sportowego w smoking. 
Na chwilę już siedział z nieodstępnym 
generałem Trotterem w swej limuzy- 
nie „ujął za kierownicę i w tempie skie- 
rował się ku placowi Vendome, gdzie 
go oczekiwały dwie pary towarzy- 


szów: pierwszy: sekretarz ambasady 
Stanów Ziednoczonych Thaw i lord 
Turness z małżonkami, Ciceronem był 
Mr. Thaw, więc książę prowadzić mu- 
siał swą maszynę grzecznie za pierw- 
szą, ku wielkiemu zadowoleniu detek- 
tywów, którzy urządzać muszą po uli- 
cach prawdziwy pościg, gdy tylko 
książę wyjeżdża samotnie. 

Pierwszym etapem wyprawy była 
pierwszorzędna restauracja przy wiel- 
kich bulwarach. Szyk. z jakim służba 
wystąpiła wobec gości, zwrócił na sie- 
bie uwagę publiczności, która nie mo- 


Anglia posiada liczne kolonie. Na 
czele każdej kolonii stoi gubernator 
czyli wicekról. Rok rocznie przyież- 
dżają gubernatorzy tych kolonji czyli 
dominjów na obrady do Londynu, sto- 
licy Anglii. 


Tegoroczna konferencja państwowa 


„odbywa się w bieżących dniach. 


Konferencja obradować będzie nad 
sprawami politycznemi i gospodarcze- 
mi poszczególnych kolonii. Poweźmie 
także decydujące: -uchwały odnośnie 
ruchu narodowego w Indiach. propago- 
wanego przez Gandhiego, słynnego po- 
lityka Indyj. 


Ilustracje nasze przedstawiają: U 


"góry (na lewo) prezydenta rządu an- 


gielskiego, Macdonalda, który obejmie 
przewodnictwo. konferencji. Po pra- 
wej widzimy salę obrad, w której od- 
będą się obrady. 

U dołu widzimy (od lewej do pra- 
wej Cosgravego, prezydenta Irlandii, 
Maharadży Bikanera i generała Her- 
tzoga, który jest szefem rządu Afryki 
północnej. 


Wielka konferencja w Londynie. 


Shah Nawas 
kierowniczka ruchu kobiecego w In- 
djach. Shah Nawas jest jedyną kobietą, 

która weźmie udział w konferencji 
londyńskiej. 


Miasto Boston obchodzi 
300-ietn'ą rocznicę 
. istnien a. 
Amerykańskie miasto, Boston ob- 
chodzi w bieżącym roku 300-letnią ro- 
cznicę swego istnienia. 
Miasto Boston założył w roku 1630 
John Winthrop. Rozwói tego miasta 
odbywał się bardzo raptownie. Obec- 
nie zalicza się miasto Boston do grupy 
największych miast handlowych Sta- 
nów Zjednoczonych. 
Pozatem koncentruje się tutaj wiel- 
ki ruch kulturalny. Obrazek powyż- 
szy przedstawia nam pochód ludności 
na ulicach miasta w czasie uroczystości. 


gla się powstrzymac od dyskretne. 
owacii. Gdy zabrzmiały pierwsze tony 
foxtrotta, nikt nie śmiał się podnieść, 
by nie przeszkadzać sympatycznemu 
księciu i iego gościom. Nawet tak 
zwykle rozmowne panie. które miłym 
szmerem napełniają salę restauracvine. 
rozmawiały półgłosem i trzeba było 
specjalnego znaku ze strony księcia, 


by życie wieczorne. popłynąć miogło 
zwykłym torem. Równocześnie na 
chodniku tłumy Paryżan ' oczekiwały 


ponownego pojawienia się księcia, nic 
bacząc na dokuczliwość: wieczornego 
chłodu. Artyści pobliskiego teatru, do- 
wiedziawszy się o pobycie księcia 
sąsiedztwie, wystosowali doń błysko- 
tliwy adres, zresztą zupełnie platonicz- 
ny, gdyż wiedzieli. że książę zarezer- 
wował sobie lożę na poniedziałek w in- 
nym teatrze. 

„Północ... Całe towarzystwo wy- 
chodzi i. wkrótce auta mkną ku dwor- 
cowi Saint Lazare, w pobliżu którego. 
przy rue Penthićre. znajduje się znana 
„boite de nuit.“ Publiczność dowie- 
działa się wkrótce o przybyciu ksiecia 
i zrobiła owacje artyście filmowemu 
André Roanne, który przypomina zre- 
sztą księcia wyglądem. PA 

A potem Montmartre... Ale wsze- 
dzie krótko. Tyle tylko, by sobie przy- 
pomnieć miejsca, niegdyś odwiedzane. 
Wreszcie powrót — znów nad ranem. 

W następnem dniu dalszy ciąg gol- 
fa, wieczór w teatrze i rano odlot z Le 
Bourget. 

Tak przyszły Edward VIII bawi się 
w Paryżu. 

ZOO ZZ Z OO ZZ ZZOZ 


„Romantyczna przygoda” 
żądnych wrażeń panienek paryskich. 


Pedagogowie poświęcają wiele cza- 
su studjom nad systemami wychowa- 
ta młodzieży, szukając drogi najwła- 
Śściwszej, prowadzącej do jak najbar- 
dżiej pożądanego rezultatu. Jedni sa 
zwolennikami starannej opieki nad 
młodzieżą, inni znów uważają, że nai- 
właściwsza jest możliwie daleko po- 
sunięta swoboda. Praktyka jednak wy- 
kazuje, że system wychowania przy- 
stosować należy do jednostek, gdyż 
metoda dobra dla jednego dziecka nie 
nadaje się zupełnie dla drugiego. 

Takiemi ofiarami niewłaściwega 
wychowania były aresztowane nieda- 
wno w Paryżu dwie młode panienki. 
Elaine Hartley i Gilberte Gerard. 
Dziewczęta od lat nłajimłodszych zdra- 
dzały usposobienie awanturnicze 
i pragnienie niezwykłych przygód, co 
podsycały jeszcze chętnie czytywane 
powieści sensacyjne i kryminalne. Po- 
chodziły obie z dobrych rodzin, rodzi- 
ce jednak, zajęci własnemi interesami 
i rozrywkami, niewiele troszczyli się 
o córki, które miały nieograniczona 
swobodę. Żądne wrażeń, bywały więc 
we wszystkich nocnych klubach į ka- 
baretach na Montmartre i Montpar- 
nasse, zawierając znajomość z różne” 
ini podejrzanemi typami. 

Niedoświadczorię dziewczęta łatw“ 
ulegały namowom do złego, nauczyły 
się pić alkohol i narkotyzować się. Któ* 
regoś wieczoru Gilberte Gerard, za- 
poznała przystojnego i eleganckiego 
młodzieńca, w którym się wkrótce za- 
kochała i nie zerwała z nim nawet 
wtedy. kiedy się okazało, że jest tO 
Notoryczny kryminalista i oprysze%: 
Houchon Bigunoley. 

Bignoley miał wspólnika, niejakieg 
Roche, który został kochankiem Elai- 
ny Hartley. Tak dobrana czwórka 
rozpoczęła działalność  krymirale4 
Między innemi został przez nich zot 
ganizowany napad na 80-letnią St47 
ruszkę, bogatą panią Deblads. któr”! 
zrabowali drogocenną biżuterię, OŚl57 
piając ją sypnięciem pieprzu do 0C% 
kiedv chciała udaremnić zuchwała 
grabież. Sprawcy zostali jednak NI 
kryci i dziewczęta, jako współniczk” 
zuchwałych opryszków, skazane 707 
stały na 3 lata więzienia. Usłyszay s 
szy wyrok skazujący, Elaine Hartles 
zemdlała, Gilbertv zaś rozpłakała $ k 
i nie można jej było uspokoić. Zna 
simutnie skończyła się „romantycz 
"rzygoda”-żądnych trażeń panine 


Św. Marka, papieża 
wyznawcy, f 336 r. 
Św. Sergjusza i Bacha, 
męczen., f ok. 300 r. 
Uroczystość N. M. P. 
Zwycięskiej. 


SŁOW.: ROSŁAWĄ. 


Św, 


Daździernika 


y Jutro środa, 8 października: 
Brygidy, wdowy, * 1302, * 1373. 
A Wschód Zachód 
Słońca o godz. 5.52, o godz. 17.11 
sieżyca- „0 17:11; EG iri 
= Pełnia o godz. 10.39. Częściowe 
 £aćmienie księżyca o godz. 19.50. 
Zmiany powietrza: zachmu- 
 tzono, chłodno, burzliwie. — Jutro: 
bodobnie, ale niecoś łagodniejsze. 
f — Przedłużenie terminu ulg Podatko- 
Wych dła nowych budowli. Na podsta- 
Wie rozporządzenia Prezydenta Rzplitei 
ermin zwolnienia nowowznoszonych bu- 
 "Vnków, oraz części nadbudowanych od 
Dodatków od nieruchomości i budynków, 
. Bobieranych na rzecz skarbu państwa 
Oraz miast, przedłużony został do końca 
oku 1940. Do tegoż terminu przysługuje 
brawo potrącenia z ogólnego dochodu 
bzy wymiarze podatku dochodowego 
Sum, użytych na budowę. Zaświadcze- 
Ma w celu uzyskania tych ulg wydają 
właściwe władze budowlane. 


Województwo śląskie 


* Delegacja Śląska składa hołd swe- 
tu nowemu arcypasterzowi. Śląska de- 
; legacja, która wyjechała na uroczystości 
lübileuszowe J. E. ks. Prymasa do Pozna- 
nia, udała się do J. E. ks. biskupa Adam- 
skiego, by nowemu arcypasterzowi zło- 
¿Yé hołd. Rzecznikiem uczuć jakie żywi 
ląsk do osoby nowego 
Yt ks. prałat Gawlina, który przed- 
Stawiając poszczególne stany, reprezen- 
awane w delegacii, zapewniał ks. bisku- 
JA, że wszyscy i górnik i hutnik i rolnik 
' kolejarz i inteligent i kapłan miłością 
toczą nowego arcypasterza i popierać 

dą wszystkie jego prace, podięte dla 
Obra Kościoła i Oiczyzny, — czekają 
tylko chwili, kiedy będą mogli powitać no- 
Wego ks. biskupa na swej ziemi. 

W odpowiedzi J. E. ks. biskup Adam- 
ski zaznaczył, że przyjazd delegacji Ślą- 
Kiej na uroczystości jubileuszowe ks. 
.Tvmasa, pierwszego śląskiego biskupa, 
iest dla niego najlepsza rękoimią, że Śląsk 
tm samem uczuciem darzyć będzie i trze- 
“lego biskupa śląskiego. Do pracy na 
semi śląskiej, którą zna dobrze, gdyż tu 
„ielednokrotnie przyjeżdżał, trzeba procz 
"Ski Bożej wytężonej i skupionej siły 

Szystkich, wtedy praca wyda błogosła= 
Viony owoc. 
. Po zapoznaniu się z członkami delega- 
1 J. E. ks. biskup zaprosił wszystkich 
la sniadanie. Wśród miłei pogawędki 
q ała delegacja sposobność bliżej poznać 
Ostojną osobę arcypasterza. 
ci * Dochodzenia dyscypliharne prze- 
W nauczycielom-Niemcom. Komisja 

Scyplinarna przy sądzie apelacyjnym 
à atowicach przeprowadziła docho- 

‘Snia w sprawie 10 nauczycieli nie- 
k ieckich, którzy przez trzy lata od ro- 
U 1926 pobierali stale zapomogi od 
żądu niemieckiego. Wypłatę usku- 
sc iano przez Disconto Bank i Deut- 
Br e Bank w Bytomiu. Oskarżeni 
tł znali się do pobierania zapomóg, 
łęk aczac się, że uważali to jako zasi- 
Pa kolegów nauczycieli z Niemiec. 
Sci ie postępowanie równa się oczywi- 
sę; złamaniu składanej państwu pol- 
Sja gnu przysiędze, wobec czego komi- 
br wydaliła ich ze służby i pozbawiła 

do emerytury. Poza tem toczą 


”» 


cj 


SI z e A 
s dalsze dochodzenia przeciw 50 in- 
boj Hauczycielom niemieckim szkół 
"Wszechnych i wydziałowych. 
Z Katowickiego 
„Katowice, (Posiedzenie rady 


lej 
tek i 


skiej) odbędzie się w czwar- 
nia 9 paździemike o godzinie 5 


arcypasterza,* 
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po południu. Porządek obrad obejmuje 
16 spraw, między innemi sprawy ska- 
nalizowania i rozbudowy ulic. 

— (Statystyka wyborów.) 
Miasto Katowice i powiat katowicki 
stanowią w wyborach do seimu Rze- 
czypospolitej jeden okręg wyborczy, 
który wybiera pięciu posłów. Według 
dokonanych ostatnio zestawień okręg 
ten liczy 191.546 wyborców i wybor- 
czyń do sejmu. Natomiast do senatu 
wybiera tylko 128.896 osób. Liczbami 
temi nie są dotychczas obięci rekla- 
manci. 

— (Lokalgłównej komisji 
wyborczej do sejmu śląskie- 
go) drugiego okręgu (Katowice i po- 
wiat katowicki) mieści się w tymże lo- 
kalu co i komisia wyborcza do seimu i 
senatu, t. j. przy ulicy Pocztowej nr. 16 
(róg ulicy Dyrekcyinej) parter, strona 
lewa. 

— (Nowyżłóbekdlaniemo- 
wląt.) Magistrat buduje przy ulicy 
Strzeleckiej nowy żłóbek dla niemo- 
wląt. Prace wewnętrzne urządzenia 
postępują raźno naprzód, tak, że otwar- 
cia nowego żłóbka spodziewać się na- 
leży około 1 grudnia b. r. Z chwilą 
uruchomienia nowego zakładu zostanie 
zwinięty dotychczasowy  żłóbek dla 
niemowląt, znajdujący się w szkole 
Piotra Skargi przy. ulicy Dąbrówki. 
Wskutek tego zyska ta szkoła trzy kla- 
sy, których brak dotkliwie dotychczas 
odczuwano. 

—(Ziemniakidlabiednych.) 
Śląski urząd wojewódzki przekazał ma- 
gistratowi poważniejszą zapomogę na 
na zaopatrzenie w ziemniaki najbied- 


niejszych. Brakujące fundusze na za- 


kup ziemniaków uchwali rada miejska. 
Niezależnie od tego magistrat rozpisał 
przetarg na dostawę kartofli a równo- 
cześnie zarządził sporządzenie spisów 
osób, które są uprawnione do korzysta- 
nia z przydziału ziemniaków. 


— (Uciekłz 60tys. złotych.) 
Dyrekcja Banku Śląskiego w Katowi- 
cach zawiodła się bardzo na 36-letnim 
szoferze, Pawle Owczarku, obywatelu 
niemieckim. Dnia 2 b. m. o godzinie 
11.30 przed południem wysłała Ow- 
czarka do Banku Polskiego, z polece- 
niem odebrania kwoty 60 tysięcy zło- 
tych. Po odbiorze pieniędzy Owcza- 
rek nie pokazał się więcej w banku. 
Przypuszczałnie zbiegł zagranicę. 


Katowicka Hałda, (Nowa stacia 
opieki nad matką i dziec- 
kie m.)Z początkiem lipca b. r. otwar- 
ta została tutaj nowa stacja opieki nad 
matką i dzieckiem. Stacja mieści się w 
sypialni kopalni „Wujek. Stacja czyn- 
na jest w każdą Środę od godziny 5.30 
do 7 wieczorem. Stacię prowadzi le- 
karz-asystent miejskiego szpitala dla 
dzieci. 

Załęże pod Katowicami. (Nowa 
kuchnia dla ubogich i bezrto- 
botnych.) Jeszcze w bieżącym roku 
urząd opieki społecznej uruchomi nową 
kuchnię dla ubogich i bezrobotnych w 
Załężu. Nowa kuchnia powstanie w 
zabudowaniach ratusza przy ulicy Woj- 
ciechowskiego. Odnośne prace są już 
w toku, tak, że otwarcie kuchni nastąpi 
jeszcze przed zimą. 

Roździeń w Katowickiem. (Od- 
pust.) Parafia roździeńska, której ko- 
ściół jest poświęcony opiece Św. Jad- 
wigi księżniczki i patronki Śląska, ob- 


chodzi doroczny odpust w niedzielę, 
dnia 19 października. 
Dabrówka Mała w  Katowickiem. 


Znowuwadliwykominprzy- 
czynąpożaru.) Dnia 3 b. m. o go- 
dzinie 3 rano wybuchł na strychu domu 
przy ul. Hallera 8 pożar, który ugasiła 
wkrótce straż ogniowa huty „„Uthe- 
manna“. Stwierdzono, iż ogień pow- 
stał wskutek wadliwego komina. 
Siemianowice w Katowick. (P rze- 
jechana przez samochód) Z0- 
stała na ulicy Bytomskici w ubiegły 


czwartek pod wieczór 67-letnia Maria 
Kokotowa z Siemianowic. Staruszka 
doznała złamania kręgosłupa oraz że- 
ber i zmarła w drodze do szpitala. Kie- 
rowca nieszczęsnego samochodu zo- 
stał zatrzymany przez policję. 


Z Król. Huty 

Królewska Huta, (Posiedzenie 
rady miejskiej.) Najbliższe po- 
siedzenie rady miejskiej odbędzie się w 
środę, dnia 8 b. m. w nowej sali posie- 
dzeń w ratuszu o godzinie 8 rano. Po- 
rządek obrad między innemi przewi- 
duje: wybór uzupełniający członków 
komisyj wyborczych oraz sprawa wy- 
miany gruntów między gminą Święto- 
chłowice a skarbem państwa pod bu- 
dowę koszar. 
(Komisja do podziału 
ziemniaków.) Dwa tysiące tonn 
ziemniaków otrzyma wkrótce magi- 
strat do podziału pomiędzy bezrobot- 
mych, biednych, wdowy i inwalidów. 
Wybrano wobec tego specialną komi- 
się do podziału ziemniaków, do której 
należą: radca Adamek jako przewodni- 
czący oraz jako członkowie: kierow- 
nik urzędu pośrednictwa pracy Jań- 
czak. kierownik urzędu opieki nad in- 
walidami wojennymi Wieczorek. z ma- 
gistratu pp. Kurzela i Mróz, z obywa- 
teli pp. Maksymilian Kowalski i Stani- 
sław Koszubski. Komisja ta ustali wy- 
sokość przydziału dla każdej kategorii 
biednych na swem naibliższem posie- 
dzeniu. 


Z Świętochłowickiego 


Świętochłowice. (Zmiana loka- 
lu wyborczego.) Dla obwodu 
głosowania nr. 10 (dzielnica Szarloci- 
niec) starosta zmienił lokal urzędowy 
obwodowej komisji wyborczej przy 
ulicy Wodnej i wyznaczył jako nowy 
lokal urzędowy tej komisji restaurację 
Herba przy ulicy Królewskohuckiej, 
która również będzie lokalem wybor- 
czym 10 obwodu głosowania. 


— (Zmiana cen mąkiichle- 
ba.) Powiatowa komisja do badania 
cen w Świętochłowicach na ostatniem 
posiedzeniu ustaliła następujące ceny 
detaliczne mąki i pieczywa za 1 kilo- 
gram: mąka żytnia 65-procentowa 36 
groszy, mąka pszenna 65-procentowa 
64 grosze, chleb z mąki żytniej 65-pro- 
centowej 36 groszy, bułki 100 gramów 
10 groszy. Inne ceny pozostają bez 
zmian. 

Hajduki Wielkie w Świętochłowic- 
kiem. (Koszedoodebtania.) W 
urzędzie okręgowym w  Hajdukach 
Wielkich jest do odebrania kilka sztuk 
znalezionych koszów owocowych. 


— (Zakaz wywozu ziemnia- 
ków.) Wskutek rozszerzenia się za- 
razy raka ziemniaczanego urząd okrę- 
gowy w FHajdukach Wielkich wydał 
surowy zakaz wywozu ziemniaków z 
terenu gmin Hajduki Wielkie i Nowe. 
Rak ziemniaczany pojawił się na sze- 
regu pól. 

Szarlej w Świętochłowickiem. (N o- 
wa ochromka.) Budowa nowego 
gmachu ochronki szarlejskiej iest na 
ukończeniu. Obecnie przeprowadza 
się jeszcze roboty stolarskie, instala- 
cyjne itp. Oddanie ochronki do użytku 
publicznego i uroczyste poświęcenie 
nastąpi prawdopodobnię już w bieżą- 
cym miesiącu. 


Tychy w Pszczyńskiem. (Odp r a- 
wa harcerska.) W tych dniach 
odbyła się w Tychach odprawa harcer- 
ska kierowników pracy dla hufców 
Pszczyna i Mikołów. Odprawę prowa- 
dził komendant chorągwi M. Łowiński. 
który zreferował sprawy związane z 
likwidacją roku 1929-30, oraz z plana- 
mi pracy na rok 1930-31. Należy z uzna- 
niem podkreślić duży postęp i silny 
rozwój harcerstwa na tym terenie, cze- 
go dowodem były bardzo wyczerpują- 
ce sprawozdania, oraz konięczność zor- 
ganizowania nowego hufca z siedzibą 
w Tychach. 

Mościska w -Pszczyńskiem. (U si- 
łowane morderstwo.) Dnia 1 
b. m. około północy bezdomny Andrzej 
Habiciak usiłrmwał pozbawić życia wy- 
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strzałem z rewolweru niejakiego Wil- 
helma Witka stąd. Nocy tej zaczaił się 
Habiciak pod dom Witka i gdy tenże 
powracał z pracy, H. strzelił do niego. 
Na szczęście strzał chybił. W toku do- 
chodzeń ustalono, iż Habiciak od dłuż- 
szego czasu nosił się z zamiarem za- 
strzelenia Witka i jego narzeczonei 
Hildegardy. Prasołównej. Po dokona- 
nym czynie Habiciak zbiegł i dotych- 
czas go nie ujęto. 


Z Rybnickiego 


Rybnik. (Do wszystkich 
pszczelarzy.) Na zjeździe dele- 
gatów Związku Pszczelarzy Śląskich 
w Katowicach powzięto uchwałę, aby 
w roku 1931 urządzić wystawę pszczel 
niczą — ogrodniczą w Katowicach 2 
okazii 25-lęcia zgonu naszego rodaka 
ks. Dzierżona. Wszyscy pszczelarze 
są zobowiązani dopomóc do przepro- 
wadzenia wystawy przez nadesłanie 
eksponatów, jak to różnych typów uli 
z pszczołami. ulików na matki, pod- 
karmiaczek. i miodarek, listewek na 
ramki, miału w słoiskach. wosku, wy- 
tapiaczy wosku i wszystkich rzeczy, 
niezbędnych do hodowli pszczół. Po- 
żądane są także fotografie pasiek. 
książki pszczelarskie itp. Koszta prze- 
syłki będzie ponosił przypuszczalnie 
Związek, który apeluje już teraz do 
pszczelarzy, ażeby czvnili przygotowa- 
mia na wystawę. Również Związek 
uprasza 0 natychmiastowe dokładne 
podanie eksponatów (dokładny spis). 
które mają być wystawione. Spisy na- 
leży przesłać najpóźniej do 20 paź- 
dziernika b. r. na ręce sekretarza pana 
Sowy w Rybniku, ul. św. Antoniego 15. 
Nadto Związek prosi o domiesienie pod 
powyższym adresem. ile poszczegól- 
ny pszczelarz ma rolów do przezimo- 
wania. 


Konkurs na styoendia 
w województwie śląskiem. 


Śląski urząd wojewódzki w Katowi- 
cach rozpisuje konkurs na stypendia im. 
Karola Miarki i Pawła Stalmacha dla 
młodzieży, pochodzącej z byłego gór- 
nośląskiego i cieszyńskiego obszaru 
plebiscytowego, a kształcącej się w 
wyższych zakładach naukowych, w 
szkołach średnich ogólnokształcących. 
seminarjach nauczycielskich, szkołach 
zawodowych, oraz liceach. 

O stypendja te ubiegać się mogą: 
studenci (tki) szkół akademickich, ucz- 
niowie (uczenice) szkół średnich ogól- 


nokształcących, seminarjów nauczy- 
cielskich, liceów oraz szkół zawodo- 
wych. 


Podania o nadanie stypendjum win- 
ni wnosić kandydaci (tki) do śląskiego 
urzędu wojewódzkiego (wydział oświe- 
cenia publicznego) w Katowicach. Stu- 
denci za pośrednictwem -dziekanatu, 
uczniowie zaś za pośrednictwem dy- 
rekcji zakładu, najpóźniej do 31 b. m. 
Podania wniesione wprost do wydziału 
oświecenia publicznego, lub nie zaopa- 
trzone we wszystkie wymagane za- 
łączniki zwrócone będą bez rozpatrze- 
nia. Do podania należy dołączyć: do- 
wód pochodzenia z byłego górnoślą- 
skiego lub cieszyńskiego obszaru ple- 
biscytowego (metryka), Świadectwo 
niezamożności rodziców, potwierdzone 
przez gminę, poświadczenie władzy 
szkolnej i oświadczenie rodziców, że 
kandydat nie kozrysta z żadnego inne- 
go stypendjum, studenci szkół akade- 
mickich mają - dołączyć świadectwa 
kollokwialne, najmniej z 10 godzin, 
ewentualnie Świadectwo z egzaminu, 
odbytego w ostatnim roku szkolnym. 
studenci zaś I. roku szkoły akademic- 
kiej Świadectwo dojrzałości; ucznie- 
wie szkół Średnich ogólnokształcących. 
seminarjów nauczycielskich, szkół za- 
wodowych oraz liceów dołączą ostat- 
nie roczne świadectwo. szkolne. 

Stypendia wynoszące po 60 zł dla 
studentów (tek) szkół akademickich, a 
po 300 zł dla uczniów (uczenic) szkół 
średnich ogólnokształcących, semina- 
riów nauczycielskich, szkół zawodo- 
wych oraz liceów, płatne są w 2 ra- 


tach, 15 stycznia 19% r. iSl. czerewa 
1931 roku. ca, 
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Z lotnictwa polskiego. 


Popularyzacja samolotu komunikacyj- 
nego wśród młodzieży szkolnej. 

Chociaż samolot komunikacyjny do- 
by obecnej ze wszystkich Środków 
mechanicznej lokomocji daje najwięk- 
szą gwarancję bezpieczeństwa, to jed- 
nak starsze pokolenie, nie mogąc za- 
pomnieć jego narodzin i niedomagań 
dzieciństwa, odnosi się nieufnie do że- 
glugi powietrzej. Usunięcie zakorzenio- 
nych uprzedzeń jest trudne i wymaga 
pracy bardzo długich lat. 

Z natury rzeczy jednak wynika, że 
samolot komunikacyjny cieszy się peł- 
iiem zaufaniem wśród młodych — po- 
dobnie jak wśród starszych, kolej że- 
lazna czy samochód — i dzieci jak naj- 
chętniej odbywają podróże powietrzne 
bez najmniejszego lęku. 

Nie wszystkie jednak dzieci mają 
możność praktycznego zapoznania się 
z lotnictwem, a drastyczne opisy kata- 
strof, które przedostają się do ich wia- 
domości, najniesłuszniej fałszywie ura- 
biają młodą opinię i wzbudzają nieuf- 
dość do samlotu. 

Dlatego też niesłychanie ważną jest 
popularyzacja lotnictwa wśród mło- 
dzieży, ustawiczne uświadamianie jej 
o bezpieczeństwie i olbrzymich zale- 
tach komunikacji powietrznej. iedynie 
wówczas bowiem będziemy mogli ocze 
kiwać należytego rozwoju narodowego 
lotnictwa, gdy młode pokolenie, będzie 
cenić jego walory. 

„. W tei ważnej dziedzinie zanotować 
należy działalność społeczną War- 
szawskich 


Zakładów Wydawniczych 


Chcesz otrzymać posadę? 
Musisz ukończyć kursy fachowe korespodencyjne 
im. profesora Sekułow icza, Warszawa, Zó- 
rawia Nr. 42. Kursy wyuczają listownie: buchal- 
ierji, rachunkowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafji, pisania na maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, trancuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomii. Po ukończeniu 
świadectwo. Zadajcie prospektów 


Niebywała okazja! 


Jesień jest już. Jeżeli chcesz zaoszczędzić pie- 
niędzy, to możesz otrzymać wszelkie towary ma- 
uufakturowe, z pierwszego źródła po cenach naj- 
tańszych fabrycznych w F-mie „WWygodpol*, Łódź, 
o 50 proc. taniej aniżeli w waszych miejscowo- 
ściach. Wysyłamy reklamowy komplet towarów, 
stóry nadaje się dla każdego domu, aby przekonać 
się o dobroci i niskich. cenach 


tylko za 55 zł 


a mianowicie: 1 ubranie gotowe bostonowe lub 
kortowe świąteczne odpowiedniej roboty we wszyst 
kich rozmiarach w najpiękniejszych kolorach i fa- 
sonach (podać Nr. ubrania), 4 mtr. twidu na ele- 
gancką suknię Świąteczną w najpiękniejszych dese- 
niach „ostatnia nowość“, 6 mtr. ilanelki w najlep- 
szym gatunku w paseczki lub czysto białej, 1 mtr. 
ua fartuch w dobrym gatunku, I pulower męski lub 
damski w- angielskich deseniach, 1 koszula męska 
trykotowa I gat. 1 koszula damska trykotowa 
I gat, 3 chusteczki batystowe, 1 para skarpetek 
jedwabistych, 1 para pończoch weł. To wszystko 
wysyłamy za zaliczką pocztową po otrzymaniu li- 
stownego zamówienia (płaci się przy odbiorze na 
poczcie) Bez ryzyka, o ile towar się nie po- 
doba, przyjmujemy z powrotem. Do każdęgo za- 
mówienia dolicza się 3.50 zł jako koszta opakowa- 
uia i opłaty pocztowej. Adresować prosimy: 


Firma „WYGODPOL::;, Łódź, 


skrzynka porztowa 60. 
Na. żądanie wysyłamy bezpłatnie cenniki. 


30900500500000050000 


Qumeralne zastępstwo na Poiskę i w. m, Gdańsk 


Perfumerja Hurtowa - 
MENDELSON i S-ka, Warszawa, Nalewki 36. 


A. MEN 
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M. Arct S. A., które okładki wszystkich 
wydawanych w bieżącym roku pod- 


ręczników szkolnych _ zaopatrzyły 
tekstami propagującemi komunikację 


powietrzną. 


Doskonalenie naszej komunikacji 

powietrznej, 

W bieżącym miesiącu P. L. L. „Lot* 
wprowadziły inowację, która świadczy 
o doskonaleniu naszej komunikacji po- 
wietrznej. Inowacją tą jest wynajem 
samolotów na loty okrężne i podróże 
po całej Polsce do wszystkich miejsco- 
wości, które posiadają lotniska użytku 
publicznego. 

Nie wygórowane stawki, które za 1 
km lotu wynoszą 1 złoty za samolot na 
jednego pasażera, 2 złote za samolot 


na czterech pasażerów, 2.50 złotych za | 


samolot na ośmiu pasażerów, 4.50 zło- 
tych za samolot na ośmiu pasażerów 
3-silnikowy, niewątpliwie spowodują, 
że nowoczesne taxy cieszyć się będą 
jak największą popularnością. 


Program radiowy. 


Wtorek, dnia 7 października 1930 r. 
Katowice, fala 408,7 m.: 11.40 Przegląd prasy 
krajowej z Warszawy. — 11.58 Sygnał czasu oraz 
lejnał z wieży Mariackiej w Krakowie. — 12.10 
Koncert z płyt gramofonowych. — 13.10 Komu- 
nikat meteorologiczny. — 15.00 Komunikat go- 
spodarczy z Warszawy. — 15.20 Komunikaty. — 
15.50 Odczyt z Krakowa. — 16.10 Koncert z 
płyt gramofonowych. — 17.15 Odczyt z Warsza- 
wy. — 17.45 Koncert symfoniczny popularny. — 
18.45 Codzićnny odcinek powieściowy. — 19.00 
Rozmaitości. — 19.15 Odczyt p. t.: „Legenda o 


Rocznik 61 


„KATO 


"PORE RA SE = 


1870 — 1931 


śpiących rycerzach w Tatrach” — 19.35 Praso- 
wy dziennik radjowy. — 19.50 Transmisja z ope- 
ry warszawskiej „Hrabina“ — Stt Moniuszki. Po 
transmisji komunikat meteorologiczny oraz nad- 
program. 

Warszawa, fala 1.395 m.: Przegląd prasy krajowej. 
12.10 i 16.15 Muzyka z płyt gramofnowych. — 
17.15 Odczyt p. t. „Wypadki wrzesińskie i strajk 
szkolny“. — 17.45 Koncert symfoniczny popular- 
ny. — 19.10 Giełda rolnicza. — 19.50 „Hrabina*. 


opera Moniuszki z Teatru Wielkiego. Po operze 
komunikaty. 

Kraków, fala. 314,1 m.: Transmisje z Warszawy 
jak powyżej. Z własnych audycyj 15.50 odczyt 
p. t.: „Terndencja Kościuszkowska i jej znacze- 
nie“. 

Poznań, fala 336,3 m.: 7.15 Wiadomości z całego 
świata. — 13.05 Koncert gramofonowy. — 14.00 
i 14.15 Giełdy i komunikaty rolnicze. — 17.45 
Koncert z Warszawy. — 19.00 Muzyka. — 19.25 

„Kuchnia i gospodarstwo“. — 19.50 Opera z War- 
szawy. — 22.45 Muzyka taneczna. 

Wrocław, fala 325 m., Gliwice, fala 353 m.: 13.50 
Płyty gramofonowe. — 16.00 i 19.20 Koncert po- 
pularny radjoorkiestry. — 20.15 Opera w 2 ak- 


tach Mozarta „Flet zaczarowany”. 

Berlin, fala 418 m.: 15.20 i 15.40 Odczyty. — 16.20 
Muzyka. — 18.15 Występ pianisty Emila Freya. 
18.45 Audycja p. t. „Uśmiech mądrości”. — 19.30 
Koncert z Królewca. — 21.10 Jednoaktówka. 

Wiedeń, fala 516,8 m.: 12.00 Orkiestr. — 15.20 
Płyty gramofonowe. — 17.00 Baśń dramatyczna 
braci Grinmm „Jaś i małgosia“. — 19.35 Lekki 
koncert. — 20.30 i 21.00 Odczyty. — 21.40 Lekki 
koncert. 

Środa, dnia S października 1930 r. 

Katowice, fala 408,7 m.: 11.40 Przegląd prasy 
krajowej z Warszawy. — 11.58 Sygnał czasu oraz 
leinat z wieży Marjackiej w Krakowie. — 12.10 
Koncert z płyt gramofonowych. — 13.10 Komt- 
nikat meteorologiczny. -— 14.30 „Radjokronika*. 
15.00 Komunikat gospodarczy z Warszawy. — 
15.20 Komunikaty. — 15.50 Odczyt z Krakowa. — 
16.15 Audycja dla dzieci z Warszawy. — 16.45 
Koncert z płyt gramofonowych. — 17.15 Opowia- 
danie „O Joannie Grudzińskiej* z Warszawy. — 
17.45 Koncert orkiestry Polskiego Radja w War- 
szawie. — 18.45 Codzienny odcinek powieściowy. 
19.00 Rozmaitości. — 19.15 Pogadanka z działu: 
„Gospodyni śląska*. — 19.35 Prasowy dziennik 
radiowy z Warszawy. — 19.50 Komunikaty spor- 
towe. — 20.00 Feljeton p. t. „ Wdowi los“. — 
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Kolorowy obrazek, 


skiego (z 2 obrazkam'). — Jak 


polska nad Bałtykiem (3 obrazki 


sienia ziemi (3 ilustracje). 


Legenda o św. Magdalenie, 


Artykuliki mniejsze: Dzieci ze Sląska Opolskiego na i 
Z pobytu prezydenta Polski Mościckiego w Estonii 
wiatrzajcie izby wasze. — Stary kościół w Kościeliskach 
leśna w Polsce. — Smutna rocznica, — Kastowość w In 


Wielcy ludzie żyją długo. 
Wiersze: Wielbij, duszo moja, 


lały las. Bajka o kasztelance, 


Ułan polski 


polici i biskupi polscy w procesji 


2. Powieści i opowiadania: Wielkanoc gófalska (obrazków 3). — 
na niedźwiedzia w Tatrach (3 obrazki). 
Mohikanów (3 obrazki). — Starzec. — 
Anglika (1 obrazek). — Obyczaje Eskimos 


jest do nabycia w naszem wydawnictwie. 

Tegoroczny kalendarz „Katolika“ jest starannie wykonany i obfituje w treść doborową. 

Wszystkie powieści i artykuły są upiększone licznemi obrazkami i ilustracjami. 

BEZPŁATNE DODATKI: 

z czasów Księstwa Warszawskiego. — 
Kalendarz Ścienny. 

Treść jest następująca: 

1. Artykuły: Naturalny podział czasu. 


— W 400-letnią rocznicę wieszcza 


Grochowem — obrona 


). — 


— Gdy. konwalje zakwitną. 


Pana! Na dzień Nowego Roku. 
Górnicy. Wierzba. 


— po stracie matki. Święty Jacek. 


Pouczenia i rady dla domu i 


należy czynić po gradobiciu. 


7, Odpusty na Ziemiach Polskich. — 8. Jarmarki na Sląsku Opolskim, Wrocławskim, 


O zakładaniu łąk i pastwisk. 


Lignickim, we Województwie śląskiem i w całej Polsce. 


9. Ogłoszenia, 


Ponadto zawiera nasz kalendarz wszy 


darzu ludowym a więc: Kalendarjum świąt katolicki 
o KOKO) si RAA ŚR e E a zwy f Wa ZWB cia woz 


Cena pojedyńczego kalendarza 1.50 ZŁ 
Zamówienia prosimy posyłać pod adresem: 
„Książnica Katolicka“ Katowice, ul. św. Stanisława 4. 


3. 
4. 
5. 
: sztucznych, : 
- 6. Zdania — Żarty — Zagadki. 


stkie te rzeczy, 


z W z — au m 
sta 
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-WSZYSTKICH 


Narodu Jana Kochanow- 
2 © wyglądał Jezus Chrystus — (1 ilustracja). — W zdrowem ciele 
— zdrowa i silna dusza.(1 obrazek). — W setną rocznicę powstania listopadowego 1830/31 —1930/31 
ilustracja Wojciecha Kossaka bitwa pod 
Piastowie (5 obrazki). — O czem powinien pamiętąć udający się na robotę do Niemiec? — Praca 
( Kongres Eucharystyczny w Poznaniu (3 ilustracje J. Em. Kar- 
dvnał i Prymas Polski dr. Hlond, Polacy z Niemiec na przyjęciu u ks. Prymasa Hlonda, Metro- 
eucharystycznej). — Z życia mrówek (4 rysunki). — Trzę- 


Olszynki). — Opolscy książęta 


Włeczęga. — Polowanie 
ly k — Wśród brazylijskich 
Dola i niedola górnika (2 obrazki). — Dziwactwo 
kie (1 ilustracja, rodzina mąż, dwie żony i 3 dzieci). 


erjach w Polsce (1 fotografja). — 
(iotografja pana prezydenta), — Prże- 
pow. oleski (1 ilustracja). — Zwierzyna 
djach. — Wielki tydzień w Rzymie. — 


o Re Widzicie tego starca. Struch- 
Śmierć jenerała Sowińskiego. Pieśń sieroty 


gospodarstwa: O mleku — o wyrobie sera —. Co 
Uwagi na czasie — o nawoząch 


Zn 
jakie się znajdować powinny w każdym kalen- 
ch, kalendarz żydowski i różne rachuby czasu. 


Odsprzedawcom udzielamy wysoki rabat. 


20.15 Odczyt o Chopinie z Warszawy. — 20% 
Koncert, poświęcony twórczości Fryderyka Lok 
pina z Warszawy. — 22.00 Feljeton p. t. „W: dł 
tach i bez butów“ z Warszawy. — 22.10 Kon s 
z płyt gramofonowych. — 22.50 Komunikat ™ 
teorologiczny. — 23. Skrzynka pocztowa w języ 
francuskim. 


RDZ AE WA AA ZA am ma | 
Kto wygrał? 


W dwudziestym drugim dniu ciąg“ 
nienia 5 kłasy 21 polskiej loterii ję 
stwowej, główniejsze wygrane padły 
na numery następujące: > 

Po 15.000 zł Nr. 125398 199205. 

Po 10.000 zł Nr. 105408 187170. _ 


Po 5000 zł Nr. 70627 131492 15197 
178746 192583. i 
Po 3000 zł Nr. 82624 120873 13639 
194900 209064. i 
Po 2000 zł Nr. 86437 3733 15980 
184935. ià 
Po 1000 zł Nr. 11964 38066 35%% 
53507 56713 56965 64812 68429 695% 
72938 81421 90077 91362 96572 9 dł 
99416 102734 107056 109657 112 6 
112064 112871 11871 123989 1 28 
143124 149382 161545 196048 19912 
205181 207876. : 
Po 600 zł Nr. 2074 3609 15110 1730, i 
19546 20966 25727 26961 33923 3680 
37167 38835 42809 45181 56296 783, 
80993 86186 89307 98012 109712 12688, - 
129646 144188 151567 164148 170725 | 
178736 184453 189147 189690 19019 
192698 149919 199451. 
EA 
Nakładem i czcionkami firmy „Katolik“, spółka *% 
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski, M 


Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Go 
w Król Hucie. 


arta podalkowa, wy 

wiona przez UT (ch 
Celny Rudzka- Ku% 
na samochód I. „ość 
Nr. 97899, własna? 
firmy I. Aufricht i 
Ruda Si., została 7%, 
biona i zostaje nin! 


Zioła lecznicZ®, 
według przepisie 
sławnych lekarzy, dk" 
ciw chorobom żołą 7 
kiszek, płuc, nerw" He” 
wątroby, nerek, pe“ 
rza — hemoroido ji, 
upławom, obstruk s 
kamieniom żółcioWY i 
kaszlowi, astmie, bledy, 
cy, sklerozie, tyz i 
zmowi, reuma i 
etc, Ządajcie bezpłśtej 


R broszu pouczał 
K 


Katalog " 


itd. tanio. 
strowany 15 gr. w 
Karmelicki Dom Wysyłko 


oznan 


SZ 
Wały Król. Jadwigi 2 


Aleje Marcinko 


ie w : 
zecie przyniesie: 
wiele-korzyści: 


oo00000000007" | 


i i 
— 


a 


